
N" 185. R O K  1834.

Pism o to w ychodzi codziennie oprócz św iąt 
uroczystych w  drukarni S t. G icszkow skiego

IMIONA RZyiMSKIE. 

Dziś H ipolita M.

ŚRODA 13 SIE R PN IA .

jp ]  Z aliczenie na trzy  m iesiące w  raz z R ozm aita, 
ściami Z ip, 1 2 . m iesięczne Z ip . 5 .

IMIONA S ł .A W jA N S K le .

Dziś  riosiaw .

O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E  
B a r o m e t r  z r e d u k o w a n y  n a O °  R e a u m i u r a .

Dzień

godz:

Barometr 
d o0  9 Kred  
w miarze 
Paryzkiey

Stopnie
ciepła
podług

Reaumura

Thcrm.
suchy W i a t r Stan Atmosfery

Zjaw iska n ap ow ie­
trzne i różne u w agi.

7
12. 12 

3 
9

27”  G’M26
6,  6g8
6 , ' 4  t
6, 961

t  120,8
1 8 , e
19 , 4

+ 16, 2

4 0 ,9 8  
5 , 13 

4 ,  57 
4 .  16

Zachodni średni 
Pn. W schodni slaby  

Pn. Zachodni siaby  
,,  mocny

Pochmurno
99  13

>ł »»
9 9  « '

Część Urzędowa.
Ceny zhoia w czterech gatunkach na targotcicy

w
Dnia 1 L i 12 Sier­ I . 2 . 3. i

pnia 1834 r. Zl l g r Zl f?r Zl g r Zl I gr
Korzec Pszenicy.. 18 15 17 12 .-- — --- ____ _

—  Z j  ta .......... 16 15 (5 15 14 — 13 _
— Jęczmień: 15 — 14 6 13 15 13 —
—  O w sa........ 9 15 9 . _ _ .

■— Grochu .... _ _ __ ____ ____ ____

— Jagie ł........ ---- — 35 ---- — ___ _ ____

—  Rzepaku .. ---- — 26 ---- — — — —

Przekonali się o powyższych cenachzl~  
ża i oryginał j a k  zwykle podpisali: 
l*eszke. JSasturkiewicz W.G. GołębiowskiK.T.

L O T E R JA  K R A JO W A .
W  C20 ciągnieniu dnia 13 Sierpnia 1834 r. 

W przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych , wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera:

27. — 8. —  21. — 4. — 78.
Przyszłe Ciągnienie 621 przypada dnia 20 

Sierpnia 1834 r .

Część Polityczna.
■w i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

W.Ąr sz a w a  6 Sierpnia. N. Pan raczył 
postanowić, iż j p ,  Maryjanna Z n ffi  dozor- 
czyni Instytutu wychowania Panien, za d łu­
goletnie poświęcenie się pracom około wy­
chowania pici żeńskiej w rozmaitych insty­

tutach i przez wzgląd na osłabione zdrowie, 
które jey dotychczasowych obowiązków na­
dal pełnić nie dozwala, pobierać będzie pe.u- 
syi emerytalney złp. 1500 rocznie i do śmier­
ci. —  ' (g. w .)

B e r l ik  28 Lipca. Skład naszey dyplo- 
macyi uległ niejakim zmianom. Oprócz ju ż  
doniesionych, namienić jeszcze wypada, że 
hr. Raczczyński pojedzie do S tambułu, a ba­
wiący teraz w tey stolicy baron Martens, u- 
da się do Madrytu, w razie, gdyby Pan Lie- 
bermann już  tam powrócić nie miał. Zape­
wniają także, iż Pan Scholtz-Ascherade zo­
stanie napowrót użyty w dyplomatyce, a we­
dług podobieństwa, przeznaczeniem jego będzie 
Lizbona.

X iąże  Wilhelm pruski syn króla, wybiera 
się do Petersburga; pojedzie on jako repre­
zentant woyska pruskiego na czele deputacyi 
woyskowey, do którey należeć także będą 
niektórzy officerowie pułku grenadyerów ce­
sarza A lexandra, dla znaydowania ^ię na u- 
roczystości, gdy będzie odkryty pomnik tego 
monarchy w Petersburgu.

Ustąpienie marszałka Souliai z gabinetu, 
nie sprawiło w tuteyszey stolicy naymnieysze- 
go wrażenia. Oprócz powodów' dla których 
wystąpił, jakienii miały bydź jego nieporozu­
mienia z innymi członkami gabinetu, a szcze- 
gólniey względem A lg ieru ,  gdzio marszałek 
chciał koniecznie zaprowadzić administrację



—  734  —

woyskową; podają jeszcze i tę okoliczność, 
że się poróżnił z baronem F a in ,  pierwszym 
powiernikiem k ró la ,  człowiekiem rzadkiey 
bezinteiessowności i nieugiętego sposobu my­
ślenia.

Listy świeżo odebrane z W iednia ,  dono­
szą o przybyciu królewicza następcy tronu 
bawarskiego do B a d e n , gdzie jes t  właśnie 
zgromadzona rodzina cesarska. M ów ią , że 
arcyxiężniczka Marya T e re s s a ,  córka arcy- 
xięcia Karola brata cesarskiego, jes t  prze­
znaczona na małżonkę dla tego dostoynego 
gościa.—

Interessa Grecyi zdają oię coraz większe­
mu podpadać zawikłaniu; jest tu powszechnein 
mniemaniem, że k ró l Otto bez przychylnej 
pomocy jednego z największych mocarstw, 
niebędzie w stanie utwierdzić tronu swojego 
w tym kraju.

W  tey chwili znajduje  się tu officer an­
gielski z rodu Nelsona, sławnego aamirala 
angielskiego, który za szczególnem pozwole­
niem ministra wojny, zwiedza tuteysze zakła­
dy wojskowe. ( g .  i v . )

P a r y ż  26 Lipca. Gubernatorem Algieru 
został mianowany hr. Drout d’Erlon, a jene­
rał Schneider drugim dowódzcą obozu pod 
Compiegne. K ierunek wydziału osób w mi­
nisterstwie woyny, on sprawować będzie aż 
do przybycia jenerała  Saint-Cyr-Nugues.

Orszak xięcia Lubeckiego składa się z 
14 osób; między tymi jest P. T y s ,  który w 
roku 1831 wyjechał z xięciem z Warszawy 
do Petersburga.

G ym C e de France  uprzedza, źe D. Karłos 
będzie mianował P. Caioinarde, posłem swo­
im do Wiednia.

Jou rn a l des Debats zmienił swóy sposób 
uważania rzeczy, od czasu zmiany prezesa ra» 
dy ministrów. Dawniey lekce sobie ważył 
powstanie w Biskai i przybycie tamże Don 
Karlosa; teraz zaś powiada: »Nadchodzące
posiedzenie izby, będzie bardzo ważne. W y ­
padki w H iszpan ii , zmiana naczelnika gabi­
netu we Franc ji  i ministeryalne wstrząśnie- 
nie w Anglii, czynią dla rządu obecnośćizby 
i jey  potnoc, potrzebą niezbędną.* Co do 
sprawy hiszpańskiey tak się w spomniony dzien­
nik wynurza: »Bieg wypadków wskaże do-

ypiero Francyi rolę j a k ą  względem Hiszpauii 
ma przybrać, z tern bowiem na pozor ezysto- 
hiszpańskitn pytaniem, jes t  w ścisłym związ­
ku  kontrarewolucya francuzka; karliści obu-

dwóch krajów podają  sobie ręce. Hiszpania 
jest  dla karlistów polem boju, a Francya ich 
celem; Nawarra i Biskaja stały się dla nich 
W andeą.

M arszałek  Gerard idąc śladem swojego - 
poprzednika, nie objawił jeszcze zdania wzglę. 
dem interwencyi zbroyney do spraw hiszpań­
skich.

P. Bascans jeden z redaktorów dziennika 
Tribune został uwolniony, po wysiedzeniu 32 
miesięcznego więzienia. W  tym przeciągu cza­
su miał52 prooessów, z których trzy zagrażały 
jego życiu, a sumina wymierzonych na nie­
go kar pieniężnych, wynosi 50,000 fr.

Donoszą z Marsylii, 16 lipca: »Zawczo- 
ray wieczorem wracało z k ąp ie li  7 lub 8 
młodych ludzi klassy rzemieślniczey, śpiewa­
jąc  sobie piosneczki zwyczayne. Kilku s ier­
żantów mieyskich zbliżywszy się ku nim, 
kazali im poprzestać śpiew u, naco ci odpo­
wiedzieli, że to nie są  polityczne śpiewy, nikt 
więc takowych wzbraniać im nie może. Ztąd 
przyszło do kłótni i do złego obeyścia ze 
strony sierżantów mieyskich, a gdy tam­
ci bronić się zaczęli, jeden z sierżantów 
dobył pałasza i zabił jednego z czeladników 
zadawszy mu kilka ran głębokich. W czo- 
rny pochowano zwłoki zabitego; pogrzebowi 
towarzyszyło przeszło 30,000 ludzi aż do 
cmentarza, w naywiększey cichości i porząd­
ku. Zdarzenie to zrobiło i na władzach bar­
dzo smutne wrażenie; nakazano natychmiast 
surowe śledztwo, a zabóyca został uwięzio­
ny. Dziś wyszedł nawet rozkaz prefekta, 
że cały korpus sierżantów mieyskich zostaje 
zawieszony w obowiązkach aż do dalszego 
czasu. Obywatele tuteysi w liczbie 800 pod­
pisali petycyą, w ktorey wzywają mera, »- 
zeby wyjednał u rządu zniesienie zupełne 
korpusu sierżantów mieyskich.

D nia  27 Lipca. Poświęcenie uroczyste 
mostu Ludwika Filipa, odbyło się dnia wczo­
rajszego w obec króla.

X iąże  Montebello mianowany posłem do 
Sztokolmu, na mieysce lir. Sc. Simon. W tem- 
że znaczeniu udaje się baron Talleyrand do 
Kopenhagi. ( G. w .)

M ad ryt  1 {) Lipca. Godną uwagi je s t  
rzeczą ,  że Zumalacarreguy, teraźnieyszy do- 
wódzca rojalistowski,. był dawniey otwartym 
liberalistą; Rodil zaś gorliwym rojalistą, tak 
dalece, że gotów' był każdego ktoby mu o 
konstytucyi mówił, trupę i n położyć.
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Ogłoszone zostało postanowienie, ze in- 
kwizycya, która od pewnego czasu nie ma 
ju z  żadnego znaczenia, nazawsze zostanie 
zniesiona. W szelkie jey dochody i obszerne 
majętności, na skarb przechodzą. ( g .  w . )

L ^ l a d e l f i a  10 Maja. W iększa  część 
przybyłych ostatnieini czasy na dwóch frega­
tach austryjackich do nowego Jo rku  wycho- 
dniów polskich, postanowiła udać się w głąb 
kra ju  i tam wspólnie osiąśdź. Zamiarem ich 
jes t ,  nie tylko dla siebie sw obodną i szczęśliwą 
założyć osadę, lecz równie i dla tych swoich 
z iom ków , którzy b łąka jąc  się dotychczas W 
Europie w krotce może uyrzą się w konie­
czności udania się podobnie do Ameryki. 
Pian ten rozsądny i zabespieczający wycho­
dniom utrzymanie jakiekolwiek w ich nowey 
oyczyznie, pozyskał zasłużone pochwały i zo­
staje zewsząd gorliwie popierany. Oddziel­
ny kom ite t,  złożony z Panów L ew isa ,  Ben- 
czekiewicza Rosienkiewicza i Dr. Kraitzera, 
przejeżdżał w początku tygodnia tego pizez 
Filadelfią , końcem udania się do W ashing- 
tonu i upraszania kongressu , aby im ziemię 
i środki wyznaczył w celu założenia osady 
dla nich samych i rodaków ich. Nie ulega 
to żadney wątpliwości, że kongress przychy­
li się do tey prośby. ( g. w.)

K o x s t a x t y x o p o l  4 Lipca. Wysoka P o r­
ta odebrała doniesienie, że większa część o- 
k rę tów  wojennych angielskich, będących pod 
V u i m  na kotwicy, opuściła port tameczny i 
popłynęła na wyspowód grecki. Zaprzestano, 
od niejakiego czasu ćwiczeń, jakie żołnierze 
angielscy codziennie na stałym lądzie odby­
wali. Zważając na te obiedwie okoliczności, 
zdaje się być usprawiedliwionym wniosek, że 
pragną  wywieśdź Portę z obawy, w jakiey 
od czasu odplynienia flotty angielskiey od 
wyspy Malty zostawała. Zdaje się przecież, 
że częs'e przypadki morowey zarazy, ukazu­
jące  się także teraz wzdłuż wybrzeża azya- 
tyckiego, naywięcey się do oddalenia an­
gielskich okrętów wojennych przyczyniły, i 
bardzo podobną do prawdy jest  rzeczą ,  że 
skoro nas tylko pomór opuści, eskadra an­
gielska znowu dawne stanowiska zaymie. — 
W hotelu posła angielskiego unikają  wpra­
wdzie każdey, pytania tego dotyczącey się 
YYzmianki; ale zazdrość z powodu wpływu 
rossyjskiego jest  w Londynie za nadto wiel­
ka, abyśmy choć na chwalę sądzić miel i ,  że 
T urcyą  W spokoyności zostawią. Chętnie

cbcianoby j ą  nowey nabawić obawy, aby się 
przez to znowu do dywanu dostać i przez 
różne doradzania wyjednać przewagę polityce 
angielskiey nad rossyjska. Przyjętem już  
zostało, iż dyplomacya rossyjska jes t  Panią 
samowładną Konstantynopola, i dla tego są ­
dzą, że dla dostąpienia równego wpływu, do 
sztucznych i podstępnych zabiegów uciec się 
należy. Lecz inalą to tylko korzyść przynie­
sie, jeżeli rachubie tey, okoliczności towarzy­
szyć nie będą. Wiadomo całemu światu jak im  
sposobem udało się rossyanom zjednać sobie 
zaufanie Porty: działali oni i byli przyjaciółmi 
w potrzebie. Jeżeli więc teraz zamyślają o 
odebraniu im tego pierwszeństwa, tedy przed 
wszystkiem od tego zacząć należy, aby Porty 
ustawiczną nieufnością nie znużyć, i tyle przy- 
naymniey na sobie wymódz, aby oddalić dro­
bnostkami zaymującego się ducha, który 
kroki dyplomacyi angielskiey ożywia.— W y­
stawić sobie można, że stosunki tutey- 
sze w Londynie za bardzo niebespieczne u- 
ważane byw ają , raporta bowiem do mini­
sterstwa przesyłane tak są ułożone, że nay- 
większy wpływ tu mające i nayczynnieysze 
osoby, wfałszywem zupełnie wystawiane zo­
stają świetleć Zdziwiłby się lord Palmer- 
s ton , gdyby z doniesieniem któregokolwiek 
z swoich ajentów tutay przybył i własnem! 
wszystkiemu przypatrzył się oczami. Zdaje 
s ię ,  jakoby zamierzono sobie łudzić naród 
angielski, i czytając z niejaką uwagą korres- 
pondencyą londyńskich i paryzkich dzienni­
ków , jak ą  tu utrzymują, wątpić prawie nie 
można, iż sobie tym końcem prawdziwie sy­
stematycznie postępują. Łatwo sobie wyo­
brazić, kto z tego korzyść odniesie; ci tylko 
za is te , których w oczach sułtana poniżyć 
pragną. Trudno nader, aby kto więcey oka­
zywać mógł czynności niżeli sułtan, i su- 
mienniey i uważniey zaymować się sprawami 
publicznemi, a dla tego trudno także , aby 
ktoś dokładniey od niego mógł byoź ze 
wszystkiem obeznany. Łatwo więc poją-ć, 
jakie poW'eźtnie wyobrażenie o politycznych 
zabiegach dyplomacyi Franków , kiedy z u- 
inyslu wszystko, co się tylko Porty dotyczy 
nicują i oszpecają. Nigdy Achined basza nie 
miał większego znaczenia, nigdy w wyższym 
nie posiadał stopniu zaufania swojego pana, 
ja k  od owego czasu, gdzie mu pisma publi­
czne zarzucały, że w Petersburgu prze­
ciw interesowi swego dworu działał. —
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Ze Achnted pasza potwarzami dziennikarzy 
pozyskany bydź nie może i że owszem nay- 
Większą pala niechęcią ku fym krajom, w 
których bez nayinnieyszego względu publi­
cznie potwarze na mego miotają, nie można 
mu brać tego za z łe , gdyż mało obeznany 
z wolnością druku nie może bydź nieczułym 
na jego pociski. Chciał ou z tego powodu 
skargę zanieść i byłby z pewnością chwycił 
się środków końcem pociągnięcia oszczerców 
do odpowiedzialuości, lecz go objaśniono i 
przekonano, iż to stałoby się tylko powodem 
do nowey zaczepki i wznowienia scen nie­
przyjemnych. Lecz wrażenie, jakiego umysł 
jego  doznał, i przyjaciele jego podzielać bę­
dą. W śród takich okoliczności trudno za­
pewne będzie ministrom angielskim wyje­
dnać sobie wewnątrz dywanu prawo zasiada­
nia i głosowania, żaden albowiem naród nie 
jes t  od otloiuańskiego przystępnieyszym zau­
fanie wzbudzającemu postępowaniu; ale ż a ­
den także nie czuje dotkliwiey naymnieysze- 
go uchybienia i naylżeyszey obelgi, (a . P.)

Rozmaitości.
W  dobrach Rogalinie hr. Edwarda R a ­

czyńskiego, (założyciela pnbliczney biblioteki 
w Poznaniu), położonych w xstwie Poznań- 
skiem, znayduje się kościół, ktorego budo­
wa jest  ściśle naśladowaną z greckiego. Sam 
uczony hrabia , smak do piękney architektu­
ry przywiózłszy z podróży po Grecyi, zatru­
dniał się wystawieniem tego kościoła który 
jest  jednym z naypięknieyszych w krajach 
Polski.

Biblioteka w Algierze  składa się dotąd 
tylko z 9ciu tomów, a jey  bibliotekarz bie­
rze płacy 5000 fr.

Wyrok cesarza Chińskiego. »Ile możno­
ści nie będę cierpiał próżniaków w państwie 
m o j e m a l b o w i e m  za każdego próżnującego 
człowieka inny głód i zimno znosić inusi.»

Fradiaw olo. Każdy prawie zna operę te­
go nazwiska,, ale mało je s t  takich co znają 
jego  historyą. F ra  Diawolo był rozbćyni- 
k iem  włoskim i właściwie nazywał się M i­
ch a ł Pezza. Gdy jene ra ł  Szam pionet robił 
wyprawę do Neapolu r. 1799, F ra  Diawolo 
wsławił się był już mordami w Itri. Odtąd 
niepokoił armią F rancuzką z ty łu , podbu- 
jizjI, obie Kalabryjp przeciw Francuzom i wie­

le czynił im złego, urodził się w Itri, w Per- 
ra di Laworo, i w młodości swojey pasł ko­
zy. A, stąpił potem do klasztoru i przyjął 
nazwę fr a  A ngela  (brata Anioła), ale w kró t­
ce wypędzono go dla złego sprawowania się. 
Odtąd udał się w góry i został śmiałym zło­
czyńcą, żyjącym li z rozbojów i odznaczają­
cym dzień każdy nowym mordem. S tanął 
na czele kupy przemytników i po całym kra­
ju  strach i zniszczenia rozszerzał. K ról F e r­
dynand skazał go na śmierć i na głowę jego 
cenę nałożył, ale królowa Karolina ujęła się 
za nim. Lzyskał przebaczenie i dane mu do­
wództwo nad uszystkiemi zbiegłerni łotrami, 
z rozkazem napadania na w ojsko francuzkie 
z ty łu , od Fondi aż do Garigniano. Osiadł 
całkiem w I t r i ,  które to miasto stało się 
wkrótce siedzibą naywiększych złoczyńców. 
Rabował i zabijał samotnie jadących żołnie­
rzy i podróżnych; ostatnich zwabiał do Itri  
i tam usypiał snem wiecznym. Wtedy jene­
rał f ia n c u z k i  Oliwier dowodził w Geta, ten 
posłał legion cudzoziemski do Itri i c i ,  wy­
pędziwszy zlamtąd Fra D iaw ola, zagnali go 
w lassy, lecz to nie długo trw ało , a F ra  
Diawolo znowu do Itri powrócił, oszańcował 
się w domach r bronił się dzielnie przeciw 
Francuzom i obcym. Po wielkim krwi roz­
lewie wypędzono go z tamtąd powtórnie i  
zagnano aż za granicę. K ilkakiotnie stawał 
F ra  Diawolo na czele 2,UOO powstańców, 
Francuzi większą siłę wystawili przeciw nie­
mu i odparli go aż do Kalahryi, k tórą  obrał 
za widownią swoich okrucieństw.. Królowa 
Karolina przesyłała mu znaczne dary;  Au- 
glia mianowała go majorem w swojem woy- 
sku, ale życie F ra  Diawola za nadto wielu 
występkami skalane było; jako  mordercę i 
przemytnika skazano go zaocznie na śmierć.. 
Poymany został r. 1806, stało się to za po­
mocą aptekarczyka z Salerno. Przywieziono 
go do Neapolu i osądzono; ażeby wisiał na 
szubienicy. Dowiedzieli się o tćm Anglicy, 
krążący przed zatoką Neapolu i żądali przez 
parlamentarza, ażeby go wydano, jako  angiel­
skiego oficera, ale Francuzi nie uważali na 
to i powiesieli F ra  Diawola, jako podpalacza, 
i zabóycę.

Myśli. Miłość jes t  rzeczownik dwurodza.- 
jów y, przywiłey na wszystkie niedorzeczno­
ści jakie  popełnić inożna, na wszystkio głup­
stwa jakie powiedzieć można. Kochamy kwia­
ty, ptaki,  taniec; dla kochanka, czasem na­
wet i męża, dawniey wzdychano, pałano, u- 
mierano z m iłości; — dzisiay mówią o uiey,. 
żartują z niey, a nayczęścićy nęcą j ą  (J0 sje_ 
bie złotenii ogniwy.— Pozór jes t  to zasłona 
za którą wszystko robić inożna co tylko chce­
my, aby tylko zasunąć j ą  starannie Argus
mówią miał sto ocz, jednakże nie wiele zy­
skał z ich pomocy, miłość więcey widzi dwo­
ma, jak  zazdrość tysiącem,. (Kur. War.)


